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to tliW  nlcmisciii m  M n .
Już obecnie przy pomocy m apy nie trudno 

pozyskać bardzo plastyczny obraz ruchów kon­
centrycznych armii niemieckiej w kierunKU 
twierdzy Yerdun, otoczonej wieńcem fortów 
pancerny oh, fortów zwyczajnych, umoen cń 
potowych i bateryj oszaricowanycli. Wojska 
niemieckie uczyniły w  linii frontu francuskie-

“pierwszy wyłam pomiędzy miejscowościami 
Gcusenroye i Azannes. W ciągu 4 czy 5 dni 
wyparły one- Francuzów z całego przedpola na 
tej przestrzeni, mierzącej około 12 kilometrów. 
Nastąpiło potem  —  że wymienimy tylko naj­
ważniejsze w ypadki wojenne —  wzięcie sztur­
mem fortu panocrneg’0 D ouaum ont.. który, o- 
trzymawszy tylko 4 pociski z niemieckich moź- 
lzierzy największego kalibru, sta l się doj;za- 
łym do szturmu i zdobycia.

Prawie równocześnie kolumny wschodniej 
armii niemieckiej parły  naprzód na wielkiej li­
nii Dieppe-—Fresnes,. ażeby zająć wzgórza, od­
dzielające dolino W oevrc od łańcucha wscho­
dni oh 'forto  w tw ierdzj Yerdun. Na tej linii, jak  
to już wczoraj wykazaliśmy, wojska niemiec­
kie m ialj ciągłe sukcesy, -udekorowane zdo­
byciem ważnej miejscowości Fresnes.

Na zachodniej stronie rzeki Mozy akcya wo­
jenna Niemców rozv, ijala się równic pomyśl­
no. Wsie Bet-hincourt i Forges wpadły w ręce 
niemieckie. a naw et —  jak  to przyznali F ran ­
cuzi — także Cotc dc l ’Oie. Przełam anie linii 
Sethincourt—Forges musi wywołać' w odpo­
wiedzialnych kołacli wojskowych Francyi wiel­
kie zaniepokojenie. Ten odcinek, oardzo s ta ­
rannie umocniony przez samego Joffre’a, był 
ochroną dla kolei Yerdun—Paryż, a wiec dla 
połączenia fortecy Yerdun z głębią kraju. Nic 
leż dziwmego, że na tej linii Francuzi walczyli 
z ogromną uporczywością.

Kom unikat naczelnego kierow nictwa armii 
niemieckiej, umieszczony w dzisiejszem poran­
iłem wydaniu naszego pisma, donosi, że na za­
chodniej strony Mozy odbywa się wypieranie 
drobnych ouuziałow francuskich z Lasu K ru­

czego (Bois des Corbeaux), na wschodniej zaś 
stronie dostał się w ręce niemieckie fort Vaux, 
wzięty szturmem przez poznańskie pułki rezer­
wowe. Zajęcie tego fortu  jest alt. Niemców waż­
nym sukcesem z dwóch powodów. Padł prze- 
dewszysbkiem nowy fort na wschodnio-połnoc- 
nej linii obronnej fortecy, punkt- równie może 
ważny jak  Douaumont. Każda nowa szczerba 
w pasiiyfortów, otaczających Verdun, jest przy­
spieszeniem upadku tw-iordzy. Drugi powód 
doniosłości sukcesu tego oceoimy, przypatrzyw ­
szy się tem u odcinkowi na mapie. J a k  wiado­
mo, kolumny niemieckie, idące od północy, za­
jęły swojego czasu fort D ouaum ont za pomocą 
swojego lewego skrzydła, rów nocześnie zaś po­
suwała się wschodnia armia niemiecka na lHni 
Dieppe—Fresnes. Po zajęciu fortu Vaux, k tó ­
ry  —  jak  to widać na mapie —  leży na połu­
dnie od Douaumont, część wschodniego frontu 
niemieckiego mniej więcej na linii Dieppe— 
Abaueour-l, nie jest już frontem, lecz tyłom eta­
powym. W ojska niemieckie z linii Dieppe— 
Abauc-ourt m ogą odejść na którykolw iek inny 
odcinek. Nastąpiło skrócenie wschodniego Lon­
tu niemieckiego.

Zbliża się chwila, gdy od -strony pólnreno- 
wschodniej będą mo-gly dalekonośne działa nie­
mieckie system atycznie ostrzeliwać wnętrze 
twderdzy. Zresztą granaty  niemieckie już zrzą­
dziły ogromne szkody w mieście samem, powo­
dując zarządzenie ewakuacyi. Ostrzeliwanie 
jądra twderdzy jest w tym  wypadku o tyle do- 
nioślojszem, że Yerdun — jak  to podnoszą woj­
skowi k ry tycy  niemieccy —  -jest obustronnym 
przyczółkiem mostowym, a granaty , padające 
na miasto, mogą zniszczyć, a w każdym  razie 
uszkodzić most.

Twierdzy Yerdun bronią doborowe wojska 
francuskie z walecznością, k tóra zasługuje na 
hołd. W ojska te nio poprzestają na biernej o- 
bronie, ale podejmując Kontrataki, chcą odzy­
skać stracone pozycye. Ale te  bezskuteczne 
szturm y osłabiają obrońców m ateryalnie i mo­
ralnie, przyśpieszając upadek twierdzy,

tsty m i i i 1
Berlin, 10 marca. 

Mitlagc donosi z Zu-»Berliner Zeit-uug a-m 
rychu:

Za zezwoieniAńi rządu włoskiego udało się 
w ciągu ostatnich 2 tygodni 18.000 robotników 
włoskich do Francyi, celem wyrabiania aniuni- 
cyi. W krótce ma odjechać jeszcze 7 000 robot­
ników.

Przeciw cenzurze we Francyi.
Genewa, 10 marcia-.

Donoszą tu  -z Paryża:
Clemenceau nakłonu 20 deputowanych dc 

wniesienia w Iz lie  i'nterpelaeyi, k tó ra  potępia 
działalność cenzury wojskowej we Francyi i
domaga się, ażeby na terytoryum , nie obję-em 
wrojną, zwyczajne sądy były, władzą przełożo­
ną cenzury wojsko w Yąj

M  V I f t
ffeł e. k. Biura keref p.)

Londyn, 10 marca, 
./Times1' donosi z W aszyngtonu 8 marca:

wnioż kilka masarń zamyka swe sklepy co parę 
dni bez jakiegokolwiek usprawiedliwienia. Sądzi­
my, że tego rodzaju postępowanie jest niewłaściwe 
i niedozi. olonc.

Hi-jny dar. pp. K. Zarańscy złożyli 1.000 K ru
„Sekryę opieki nad legionistami w polu11 Ligi ko-

OtołtKftaće francuskiej rwwKI.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Berno, 10 marca. 
Nowe ustawy dla odmłodzenia francuskiego 

korpusu m arynarki weszły w życic. Z 10 wi- 
ecadmirałóY 1 przeszło do rezerwy, wśród nich 
Boou de la Pereiere.

Zwycięstwo prezydenta w kongresie według biot N. K. N. na -ręce prae-wodriiczącej sekcyi, Wla- 
zapatryw ania prasy umożliwi rządowi bonty- dyslawowej hr. Mycielskicj za pośreduietwoia Ya 
nuować swoją iwlitykc, bez napotykania na Buzdygana,
przeszkody. Niema powodu przypuszczać, że Wiadomnści osobiste. Prof. Wincenty Wodzi- 
zcwiiętrzna_ polityka oianów Zjednoczonych nowski, znany artysta malarz, prayd-zieloiiy w ian- 
pizybierze hmiy kierunek, niż ten, który miała ctzo chorążego do sztabu Le^ioiuw, powrócił do 
w ostatnim  roku. To przypuszczenie opiera się Krakowa*p dwumiezięcanyn. pobycie na froncie, 
na teoryi, że amerykański uaród życzy sobie i praywiozł bardzo bogaty' plon malarski. Brwj- 
poknju i wzdragałby się przed nioltezpicK-znc- szło 150 portretów najwybimiejrcych lesiojtistW- 

'mi zaw ikłaniaui, w razie jednak, gdyby Niem- oficerów, or«z killradzicsiąt obratów i atkiiów z 
cy s torped owa# jaki1 nieuzbrojony statek lian- pola walk, wbogaciło tekę'artysty Zajmujący ten 
dlowy, lub popełnili jaki inny czyn, wołający dorobek wystawioiny będzie w najbliższych dniach
o pomstę do nieba-, wojna byłaby blizką.

W o j n a  d s m o w s  v /  M e k s y k u .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Nowy Jork, 10 marca. 
»Associalcd Press* donosi z Columbus w No­

wym Meksyku: 500 bandytów  Yilli zaalukowa-j

na wystawie wojennej” w naszym pałacu Sztuki 
przy placu lYzosopańskim.

Z teatru miejskiego. Przygotowania tcduiicane 
do „Troilusa i Krossydy<: postąpiły t.ak dalece, że 
pon-ioóziałkcwa próba tej sztuki o-lbęlz-ie się jaż 
7. pełnym a.par.atem scenicznym.

Żart Ć!>arlowe‘a „Ziot-y wiek ryeerauwa”, ktoiy 
w roku 1909 i 1910 cieszy! się oibraymieru powo­
dzeniem gramy będzie w najbliższy- cawartck. —- 
W niedzielę po iw-tudiiiiu przcoudny pastel Musse-

Zatoniecie ołtretn francudatso.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Berlin, 10 marca.
„Yossiische Zeitung“ pi/.ynosi 7. Genewy wia­

domość podaną przez ,jbioVivelliste“ w Lyonie, 
że OKręt francuski „Mary<£, natknąwszy się na 
mi.tę, zatonął skutkiem wybuchu z całą zcłegą.

lo miasto, zabiło wielesosóo cywdiuych. Bandy- j J ^ e  tw.eba się Łiinzekać11 \\r iiiącenizacyi
ci pozostawali póliore-j godziny w posiadaniu ,
m iasta. Wypędzeni przez am erykański :h ka- ^  ike°rack}e rul. Amiy 2). Dnia 15 b. m.
walerzystow, cofnęli się,.spaliw szy częsc m ia-, r0xp^ .  ^  lKeratu.r p o lsk ą ,

tórą nykhndać będz-ic (2 -godziny tygodniowo)

Duma przeciw rządawi.
(Tel. wł. »Nowej Reformy-*.)

Berlin, 10 marca.
»Boł;iinęr Lokat-Anzcigcr« donosi ze Sztok­

holmu:
Na jednem i  ositatnicli posiedzeń Duinj- so- 

cyansta Skobielew uzasadnia-t stanowisko so- 
cyalistów, którzy iiie chcą uchwalić budżetu. 
Muwca oświadczył, że Rosya dąży uo banki u- 
ctwa w razie dalszego trwania wojny

B lo k  p o s tę p o v “ - ló w in e  u ch w alił ' lezio lueyę 
p rzeciw k o ach  waleniu budżetu.

0 śpiew w Moskwie.
(Tel. własny »Nowcj Reformy*.)

Wiedeń, 10 marca.
Donuszą tu  z Berlina-, że śpiewak polski Dy­

ga s przed zawarciem kontrak tu  o w ystępy w 
Moskwie musiał zobowiązać się, ze będzie śpie­
wać tylko po rosyjsku.

Jdmużna dla króla Nikity.
Genewa, 10 m arca.

Domroczą tu z Lyonu:
Rząd frauicuski wyznaczył 'na utrzym anie ca­

łego dworu króla Czarnogóry 80.000 franków 
rocznie.

sta.. Zginęło wiele M eksykanów i kilkunastu ka- 
walerzYstó w a mery ka ńsk-i eh.

m m m & .  -

Kraków, 10 m arca.

dr Marymin Szyjkowski. docent liter. poi. w  Uni­
wersytecie Jagiellońskim. Wykłady obejmą całość 
dziejów polskiego ipiśmicninictiwa, ize swizególnern 
uwzględnieniem czasów nowożytnych. Dla shiolia 
ozy, izia-pisanych ma ko-inipler “kursów liiSeirackWi 
wstęp wolny, dla iraiyeh oplata na cały kuns 18 K 
(6 K miesięcznie).

Nowa taryfa maksymalna w Krakowie. Dzisiaj Z >-Eleuteryi«. Zachęcona powodzeniem cyklu 
ogłoszono uchwaloną przed kilku dniami nową ta- wykładów puldicznych wr styczi !u l>. r., uiządta 
ry tę maksymalną, która przynosi bardzo wysokie vh,leuterya« w marcu i kwietniu z.ereg podobnych 
podrożenie cen mięsa wszystkich gatunków, tlu- wykładów, do których pozyskała wybitnych pre 
szczów i wędli.i, oraz wprowadza nową pozycyę legentów-. Pierwszy- z fyc-h w yd ładów wygłosi pro- 
mąki rumuńskiej. Najnowsza taryfa zawiera tylko fesor uniwersytelu Jigdeltónskiego dr K i e c k i  
dwie jakości mięsa, mianowicie pierwszą i dragą, na temat: »Kilkn słów o działaniu alkoholu na or- 

Kilogram mąki .pszennej rumuńskiej kosztuje ganizm człowieka* — w najbliższą niedzielę, dnia 
60 hal. 12 marca, o godzinie G wieczorem w gmachu um«

Mięso pierwszej jakości (krzyżówka, zrazówka, w-ersytetu Jagiellońskiego w sali Kopernika — 
rozbratel, legawka, plecówka z dokładką) 5 K Czysty dochód na głodnych Galicyi i Królestwa 
40 li (dotąd 4 K GO li); zrazówka, krzyżówka bez Polskiego.
dokładki 5 K 80 h (5 K 40 li). i Stew. Kat_ ,.Praca“ (ulica sw Tomasza 37) _-Ue-
i Mieao drugiej jakości (krzyżówka, zrazotvka,! gra w niedzielę 12 marca Lr. ..Ograe-m i tnie^/om - 

rozbratel, lega wica, plecówka z dokładką) 4 K; 5 obrazów z powieści H. S enkiewieza w ; nuceni-

Przesilenie snUinetu^e y r  Włoszech,
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Luga..o, 10 marca.
W razie ustąpienia prezydenta gabinetu wło­

skiego S a l a u d r y  największe szanse objęcia 
po nim prezydentury mają —  jak donosi pa­
ryski »Eelair« — T i 11 o n i i M a r co r a.

v m
r . .. . . BerJin, 10 marca.

Dzielili k lutejśzę, omawiając zdobycie fortu 
\a u x , z. ją, ze ioi^ ten jest punktem o-
parciu ula zewnętrznej lLdj fortów, mierzącej 
') kilometrów. 1 o zajęciu fortów Douaumont i 
V.uix powstała w pasie forteczny,,, przerwa, 
wajaca około 5 kilometrót t  w kierunku od pół- 
Uocnegra v, schodu ku południowemu zac,bodowi.

fiastralsha nrtyletyt! pod eeraun.
Kopenhaga, 10 marca.

I "lionuiki paryskie donoszą, że w walkach

pod Y erdun bierze udział przysłana przez An­
glików artylerya australska, dobrze wyszkolo­
na. Z tego powodu panuje zadowolę! ie w Pary­
żu i Londynie.

Wiochy pod komendą Anglii.
Kopenhaga, 10 marca. 

J a k  donosi ,,1‘usskoje Słowo“ z Rzymu, na­
czelnej komendzie floty włoskiej, na czele k tó ­
rej stoi ks. Abruzzów, przydania została- diO bo­
ku właściwa kom enda angielska. Rówuic dla 
albańskiego t< renu wojny wj-znaczono komen­
dę amgielską. Angielska misya wojskowa pml 
YY-odzą majora Taylora przybyła już do Rzymu 
i rozpoczęła- swoją działalność.

m  Slliljl
(Tel. wl. iN. Reformy*.)

Amsterdam, 10 marca. 
Douoszą tu  z Londynu:
Obowiązek służby wojskowej w  Anglii zosta­

nie wkrótce przedłużony z 41 roku życia do 45.

Stan armii angielskiej.
(Telegram e. k. Biura koresp.)

Londyn, 10 marca. 
Urclimiimrz dla armii określa stan osób w 

armii na 4 miliony łudzi.

Penowi ? pr? >a o pai.ios. a
Rotterdam, 10 mare 

Dziciwiild t-utejszc douoszą z Paryża, że rząd 
fiancuski ponownie zwrócił się do rządu an­
gielskiego o wysłanie posiłków na front bojo­
wy we Francyi.

(Tel. wł. »Nowej Reform y*.)

W iedeń, 10 marca.
J a k  donosi »Fremden-Blatt«, okręty  austro- 

węgiorskie. znajdujące się w portach portugal­
skich, nie zostały dotąd skonfiskowane przez 
rząd portugalski.

krzyżówKa, zrazówka bez dokładki 4 K 40 h, 
szponder, górna sztuka i mostek 3 Iv GO It. Są to 
kombinowano ceny za mięso dawniejszej drugiej 
i trzeciej jakości.

Kilogram cielęciny pierw szej jakości w sklepach 
kosztuje 4 K 20 h (4 K), mianowicie uych i kotle­
ty. Inne gatunki ciMęcmy me podrożały.

Polędwica, kotlety i szynka 5 K (4 K 32 h), ło 
patka i boczek 4 K 60 h (3 K 76 ln, szynka- wę­
dzona surowa w całości 5 K 40 li (4 K 80 h/,.szyn­
ka gotOY/ana krajana na części 8 K 72 h K G8 
h); kiełbasa surowa siekana 4 K 64 li (3 K 60 h/; 
kiełbasa siekana wędzona 5 K 12 Ii (4 K 32 h) 
Kiełbasa krajana wędzona 6 K (5 b 8 h); w-ędzon- 
Ka gotowana i surowa po 5 ’K 12 h (4 K *32 h); 
słonina 5 K 80 li (4 K 80 h); smalce, sadło nieso- 
lone, bil G K 50 h (5 K 20 h).

Ceny podrobili pozostały niezmienione, tale sa 
mo ceny mąki. cukru i innych artykułów

Litr spirytusu denaturowanego o zawartości 
90%  a lk o h o lu  k o sz tu je  obecn ie  1 K 26 ii.

1 Jak  św iad czą  w ym ien ione c y fry ,  n a jb a iJ z ie j  
p o d ro ża ły  tłu szczo , m ianow icie  s ło n in a  o 1 K n a  
kilogramie, a smalec o 1 K 30 li za tę samą ilość. 
Również ceny wędlin i inięsa znacznie się pod­
niosły.

Wobec taktu, że w Luylie maksymalnej obec­
nie, ogłoszonej ceny c u k r u  nie zostały pod 

j nyższonc, przypuszczać można, że posiadacze 
j kryjących się gdzieś zapasów cukru w Krakowie, 
! o d d a d z ą j e  o b e c n i e  n a  u ż y t e k  p u b li- 
j c z n  y. Stanie się to niewątpliwie i z tego względu, 
żc, jak nam z aobrzc poinformowanych agentur 
handlowych donoszą, znaczniejsze transporty eu- 
kru i ka-wy dla Krakowa s ą j u ż w d r o d z e .  — 
Chwiluwe zatrzymanie transportów cukru i sprze­
daży teg-oż w handlu było następstwem pewnego 
nieporozumienia co do ceny, a mianowicie różnicy 
ecu fabrycznych z cenami makisymalnemi, któro 
to nieporozumienie podobno już wj równano. Tak 
więc mieszkańców Krakowa pocieszyć możemy', że 
ich cidy.?syca cuk-nowa n,ie)jaiwe.m się zakończy

Z-azmaczyć też winniśmy, żc- ogół poważnych 
kupców krakor,vskiie.h, dzielących z miastem ciężkie 
wojenne ozasy. dalekim był od e-heei wyzysku. i 
sprzeJaw-ał cukier i kawę p o  normalnych, taryfo­
wych c-on-aeli, do cta^u. aż się ich zapasy wy'07.er- 
pal) . Niepodobna je d n a k  przypuścić, aby Kazyst- 
kie iza-piusy tych tmw-aiów w Krakowie, jakby na 
jedno lia-shi, - którcm była zapowiedź zaprowadze­
nia kart cli krowy cli i wieść o zionk jszeniu się st-o- 
sunkoYrem cukru w  calom państw ie, nagle się mia­
ły wycaeriiać. 8t;; l zJtMier-Y,HHw;t.nbv- i iwwgoryoze­
nie ogółu pubUczaiosoi. której bardzo znaczna wię- 
IScośó kswi- alka cukru -kupić w mieście nic mogła. 
Nie wątpimy, żc poważne firmy kupieckie iv Kra­
kowie dadzą dobry przykład i otrzymawszy tr a n s ­
port y cukni, siprzod-awać go będą bez względu na 

i >sobę kupującego i żu iiHerwencya w kul/- « l<?j 
przykrej sprawie okaże się.z-byteozuą

Zachodzi jednak.jedna a-iłoirmlia, tamlu-a <lu zro- 
zuniierua i usprawioiliiwieaiia. Oto parę firm ku­
pieckich uznało za st-ósow ne. celi ni an-iknięcia za­
targu z publicznością, za,mknąć swe sklopy na cały 
dzień. Na jednym -z większych sklepu.-,v eizyt-a- 
iny jod dwóch tyygodna wniLaieją-eą 'kanię .siefep 
będzie otwarty j u t r o  o 7 rąno1'.

Publiczność krakovrska z dnia na dzień oczekuje 
otwarcia tego sklepu i stale doznaje zawodu. Kó-

zacyi M. Melanowskiego. Począte i o godzinio 6 
wieczorem. Cały dochód przeznaczony dla wdów 
i sierót j o poległych na placu buju członkach Sto­
warzyszenia.

„Polska w obrazachK DMozy -odczyt .z c-y-K-Ju o 
Polsce p. t. „Lud wio/aki -na oiomiach p-olaki' sh wy. 
głowi dla młodzieży azikół wydzaalawych i średinich 
inspektor szkolny p. Seweryn l  dzielą w r  dzielę 
d-n. 12 b. m. -o godz. 4 popołudniu w  oaM Ogtnaske 
na-ucizyiuNairieg-o (Ryu»ok gl. 29, II p-i- Wstęp 
10 Imi. Z powotfu szczuplej 6?')i wyki,id ton będzie 
pnzoznaczony tylko dla uozniów.

Odczyt. W iiie-Jzidę dnia 12 b. m. o godz. 5 
po połudmi-u odbędzie się -w Suowanzyszoniu nauazy- 
Selak (ul. Karmelicka L 3 2 ,1 p.) odczyt prof. Uniw. 
Jag. dra Ludwika. Binkeumayera: „Samolot w Pol­
sce XVII w-icku". Wstęp 20 hal.

Z  i t r e ^ u .
Dzień gorlicki w Białej. Piszą nam: Z ‘..iryaiy- 

\yy i przy w-spóludziale żony tutejszego starosty, 
p. Maryi Fedorowiczów ej, odbyło się przedstawie­
nie amatorskie, 7, którego dochód, przeymaezony 
na bezdomnych Gorliczan, przyniósł 3.07G K 20 h 
Piękny cel i doskonale dobrane komeuye: Bałuc­
kiego »0 Józię*, Koziebrouzkiego >Stryj przyje­
chała i Gawalcwicza »Guzik«, grano znakomicie, 
zgromadziły prawie eaią bialską Polonię. VYspa 
niaiy docliod zawdzięczać nałoży hojnym naddat­
kom: ekse. Anny Niezabitowokiej, cksc. Wandy 
Korj towskiej, pp. Grodzickich, Radzie powiato­
wej, fabrjkantów: Yogta, Briilla, Pollaka, rugen- 
charta, Neumana, Deutscha, Hessa i magistratu 
bialskiego. Szczególniejsze podziękowanie należy 
się c. k. podpułkownikowi Ha-
berdiizowi za bezinterąsowne użyczenie orki' stry, 
która była wiotką atrakcją  wieczoru.

Przyznanie subw encyi. Dzienniki lwowskie- do- 
noszą: Na ostatniej sesyi Wydziału krajowego u- 
chwalono przyznać „stowarzyszeni" popierania 
pi-zemyslu kobiecego11 we Lwowie 500 koron, tytu­
łem .subw encji na prowadźcie biura pośrednictwa 
pracy. Równocześnie udzielono 1200 koęon na u- 
r/.ądzenie względnie dalsze prowadzenie kursu 
szycia i kroju w państwowej szkole przemysłowej 
w e Lwo-wie.

W Związku producentów ropy we Lwowie od­
było się we środę ilu i a 8 b. ni. zgromadzenie pized*. < 
stawicioli sfer iiaftowj-cli, liamllowych, przemyslo- 
wjcli i inżynierskicl: celem omówienia sprawy 
przyszłej Ymlkiej orgilnizaej i na.-ztgo przemyski 
naftowego. Korzystając z okazyi przy ia^du szefa- 
sekesi 'Homanna. postanowiono zwrócić się do 
niego w sprawi.' tej nowej organizacyi i przedsta­
wić0 mu rt zolneyę łiędącą wyrazern jednomyślnym 
naszych sfer hatuliowych i przemysłowych. — 
W dłuższej dyskusyi omawiano obecną sytuacyę 
naszego przeinyślu naltowego. oraz sprawę sie­
dziby przyszh-j organi/.acyi we Lwowie, jako sto­
licy kraju w którym przemysł naftowy zajmuje 
lak wybitne miejsce.

Z działalności Dudjkiewicza podczas najazdu  
we Lwowie. Lv,ov.skie ukraińskie ,.Dilo“ za-ozęło 
zamieszczać w odcinku wspomnienia z czadów na­
jazdu rosyjskiego, zawierająetpszczogóly o stosun­
kach moskalofilow ruskich do Rosjan w owej do­
bie. YY pierwszym odcinku temidem wspomnień
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|eet zatarg redakcji rosyjskiego „Wojennego Sło­
wa11 ze Staurc pigią, w której drakuwał się en 
dziennik „Lw. Wojenne Słowo' wyszło w kilku 
Dumerach naprzód w drukarni „Gazety Lwowakiej11, 
z której potrafili je usunąć kierownicy tej drukar­
ni. Następnie przeniosło się do „russkiej11 drukar­
ni Instytutu Stauropigiainego, gdzie też nie długo 
gościło, a to dlatego, że kierownictwo drukarni tak 
lawsze oddawało na maszynę numer gctowy, iż 
stale wychodził on później niż „Prykarpackaja 
Ruś11. P- Du-dykiew icz rozpędzał nawet własnorę­
cznie chłopaków, oczekujących, by numer roznieść 
po mieście. Poirytowany redaktor „Wmj. Słowa'1 
N. Narkiewicz zerekwirował drukarnię „Diła11, a 
w dzienniku swoim zwymyślał btz ogródek panów 
i  Stauropigii, co tak dbali o swe dochody — a 
musiały one koniecznie być wielkie, bo „Prykar- 
paekaja Ruś“ żywiła całą ogromną sforę ze szta- 
tu  Dudykieuicza, pomawianego przez Moskali, iż 
zanadto obławiał się rublami.

P Dudykiewicz z „Ilusskim narodnym Sawio- 
tom“ zoryentował się zaraz, iż żle być może z 
„subweneyami11. Dla usunięcia w czas nieszczę­
ścia wystosowała Stauropigia do W ks. Mikołaja 
Mikołajewicza pismo, drukowane w bardzo małej 
ilości egzemplarzy, na welinowym papiprze, forma­
tu arkuszu w ośmiu kolumnach z herbem Stauro­
pigii na przedzie. Pismo to, rzadkość pierwszo­
rzędną, podaje autor felietonu w ‘prr/.ekłariizie ru­
skim — jest to wywód obszerny sprawy z żala­
mi na red. Nankiewicza, którego artykuły podaje 
też w odpisach. „Prykarpackaja Ruś- w swoim 
czasie czyniła usilne zabiegi, aby zatarg ten nin 
przedosiał się do "wiadomości szerszego ogółu, co 
jej się też udało. Teraz „Biło11 wyprowadza na 
światło dzienne tę aferę i obiecuje jeszcze dalsze 
rewelacye.

i  Królestwa Piskiego,
Wznowienie ruchu w kopamiacn i lkut kich. W

Olkuszu, mieście, które ma znacznie rozwinięty 
yrzemysł. znajdują się też kopalnie gaimanu, które 
obecnie są jnż w ruchu, zarówno w „hałdach11 ko­
palni „Saturn11 w t. zw. Starym Olkuszu, iak też 
aa t. zw. „Pomorzanach11, gdzie pracuje nad oczy­
szczaniem galrnanu płuczka Tow. francusko-rosyj- 
skiego. Dwa ciężarowe samochody wojskowe wozą 
tu cynk z Tłukiertki, odległej 6 wiorst od Pomo­
rzan. Wszystkie kopalnie są pod zarządem woj­
skowym. W Sławkowie znajduje się druciarnia, w 
Kluczach cementownia i papiernia, akc. Towarzy­
stwa, przeważnie o kapitale francuskim.

Otwarcie urzędu pocztowego w Skarżysku. Dy- 
ektya poczt don-osi: Na teren-ie Królestwa Pol­

skiego, obsadzonym prze w.ojska ausrnyaetko-wę- 
gkrskie, otwarty nastał dla ruchu prywatnego C. 
i k. etapowy irr/ą-l pociztorwy i telegrafie zny Ska­
rżysko. Do transportu dopuszazoiue są: w obrocie 
do tego urzędu: karty  korespondencyjne, otwarte 
i zamknięte listy dra kii (c-z-aisopisina}, próbki towa­
rowe, pakiety bciz podanej wartości do 5 kg., listy 
z pod,‘lilią wartością, przekazy pocztowe i teDgra- 
my. Z tego urzędu, karty korespondencyjne, o- 
twarci0 listy, druh i f czasopism a), próbki towarowe, 
w otwartym stanie nadane listy z podaną warto- 
ieią, przekazy, czeki poo7.tow.ej tsasy osiiizędnoeri 
i telegramy.

W obrocie .z urzędami pocztowymi na terenie Kró­
lestwa Pob,kiego, obsadzonym pnzez wojska au- 
dryaeikn-węgierskie. przesyłki polecone nie są do­
puszczone.

Lublin. (Tow. krzewienia oświaty). Dzięki osil-
,1 yni zalłjegrom g ro n a  dzutłacKó-w z. \ui»eAeA<.\©g©,

olano do życia w Lublinie nową placówkę oświa­
tową p. n. „Tow. krzewienia oświaty wzorowa^- 
ne na pokrewnych i-nstytucyaeh w Królestwie i" w 
Galicy i. Towarzystwo urządzać będzie wykłady, 
Kursa wieczorne, artystyczne i t. d. Do dalszych 
hicco zamierzeń Towarzystwa należeć będzie za­
rżenie uniwersytetu włościańskiego na wzór po­
dobnych instytucyj duńskich i szwedzkich.

Loża wolnomularska w Warszawie. „Deutsche 
Wa.rseh. Zt.g.1’ donosi: W  Warszawie w dniu 12-ym 
grudnia r. 1015 odbyło się poświęcenie i uroczyste 
w cibocności wielkiego mistrza z Berlina, z udzia­
łem członków niemieckich lóż wolncmula-rskich o- 
twarcie „loży polowcj". opartej na statutach 
„Wielkiej łoży' pruskiej, «w. dla przyjaźni11.

N O W A  R E F O R M A

gi dostatecznej ilości jarzyn. Handel ma zostać w 
tea  sposób do pewnego stopnia umiaotowiony.

Ze sztyletem na sędziego. Z Dusseldorfu dono­
szą: Przed tutejszym Trybunałem odbyła się roz­
prawa przeciw 52-Ietniej kobiecie, oskarżonej o 
oszustwa* Trybunał skazał oskarżoną na 15 mie- 
się< y więzienia. Po odczytaniu wyroku skazana 
wydobyła sztylet, ukryty pod odziezą i rzuciła się 
na sędziego. Straży więziennej udało się jednak 
ubczwładmć kobietę, zanim zdołała zamiar swój 
w czyn wprowadzić.

Statystyka marek pocztowych. W „Standard 
Cataiogue of Postage Stamps11 pojawiła się cieka­
wa suatyteyka, dotycząca 'Wydawania marek we 
wszystkich państwach świata. Do tej pory wydane 
28.591 rozmaitych gatunków mare-k pocztowych, 
z ozego 8343 wydała sama Anglia i jej kolonie, 
20.54 . gatunków wydały wszystkie inne kraje. — 
Na knntyncncie europejskim wydano dokąd 6011 
gatunków marek, w Azy i 5648, w Afryce 6955,

dnali sobie tu urządzaniem kałw etów  od dłuż­
szego czasu popularność. Krążą tu nawet o nich 
żartobliwe wiersze z pojawiającej się w odpisach 
„Zimy zakopiańskiej11.

Pod Lilianą, to nie fraszka,
Twardy to jest kęs,
Siedzi sobie pan Pronaszka,
Co Dantego jest igraszką,
Choć ma w gtowie sens.
Myśli dostał nowe w darze,
Wznosi się nad cieśń,
Usiadł zatem na konarze 
1 gra sobie na gitarze 
Narodową pieśń

Czwartek, 10 Marca 1916.

U  o f ó r c & o d w  Y e r ^ n n n .
Duńczyk, And-izej W inding, k tó ry  w jesieni 

brał udział w zwiedzaniu frontu francuskiego, 
opisuje teraz w dzienniku »Kjobenliavn« swo­
ją wizytę u obecnych dowódców w ojska pod 
Ye-rdun następująco:

i.&Ticrałcrwie llum bert i Herr urządzili sobie 
m ieszkania w zamkach. Jeden  z tych zaimków 
należy do senatora K arola Hum herta. Ściany 
były obciągnięte ciężkim jedwabiem  ‘wyszywa­
nym w kw iaty , meble tak  wygodne, że tru ­
dno się było z nich podnieść. Przypominam so­
bie, że gdy przy kom inku w  salonie oglądo­
wym popijaliśm y kawę, na dwcmze padał deszcz,Pronaszkowie z Mierzejewskim i Ka/mockim lal- . . .

ki stworzyli artystyczne, lecz „Szopka11 nie pora- ' i /ZUC'r wygody jednak przez to potęgowało
szyła publiczność:. Śmiech wywołały karykatury S19 T^ko.
Trojanowskiego, kióry skutecznie lalkom towa- 1 1 ' :S'a a l°ja  w starym  parku. Otwiera się
rzyszył, Regiera, Szymborskiego, Żychonia, czte- braema z pozłacaną k ra ią  żelazną. Na końcu
nch  kabarecistów, lecz słuchacze nie bawili się, r cl, .st.0iI zame*- Nasze cztery samochody za-

w Ameryce 5815, w pozostałych częściach ziemi bo malarze odkryli zarazem w sobie talent lite- Jtzdżają przed '©rasę, gdzie przyjm uje nao mlo-
4162 gatunków marek. W czasie obecnej w ojny1 racki. Dowiedzieliśmy się więC o jednym malarzu, dy ad ja t ant. W itam y się z oficerami szto/ou ge-
wydamo 1146 rozmaitych zupełnie nowych gatun-1 którego poglądy się z nimi nie zgadzają, że jest neratnego, k tórzy mis ^ d u ją  o nowinki z Pary-

zerem, o innym, znanym pejzażyście, że „ma ba- Nozinoiwa i łzie dość leniwo, tym czasem  cze-
ranią głowę1'. Z ironią przedstawili znanego czło- kaiTW na generała. K ilka m inut upływa. Potem
-wieka ciężko chorego na gmźlłtę jako „Śmierć11 i wph’cd'z' generał Haimibert, Stoimy wiałem pół-
dodali kilka szturohańców kuła idem miejscowej ko ;(:'inb  ou w da nas, zw racając się do ‘każdego
wielkości, która pokutuje obecnie za ciężki przy- 7 1 temfc upizeijmem zapytaniem, n. p.: Czy 
padek Puste słowa poza tem rozśmieszały mało. p£m P'.' ra® Pifmwszy na froncie? Co tam  u was 
Ale sama budowa szopki i lalki byiy dobre i ar- ^  T ? i t. d.
ty styczne. Charakterystycznym bardzo był Augu-  ̂ Ilum bert to  szczupły człowiek o
stynowioz * szeztgolnei, inteligentnej suchości. W ygląda na
l Dnia 16 bm. wraca do Zakopanego Egon Petri, J a Ponoz3.ka> bystre, żywo 'oc.y. niewiarę 

pianista, Któremu na ^ a tn im  koncercie towarzy- ™ nadzwyczaj uprzedzający r grze­
szyły gorące oklaski , kt6ry da znów koncert, Przed wojną był w Maroku, gdzm nmraz
zlożL y  z utworów Beerhoyena, Liszta i Bacha. T m pokazania swych talentów. -
I mowu niewątpliwie pociągnie tłumnie molorna- )V bitwie nad Marną sta ł w posrod walczących 
tów, jak to czynili także na wspólnym występie o b ijać  klin we front niemiecki. -

p liell.T-Sadceka. p. E. Ryg.iei j taik p 0nU.hu y ł ,ie JPst pop ularaym , jak  Manowry lub Maudhui, 
dzm Pep-i Bartoń. ,eSlt to  człowiek, k tó ry  spełnia swój obowiązek

Ustąpienie dra Żychonia ze stanowiska lekarza kez haJ 1?? Gdy pułkownik, k tóry  miał nas za- 
klimaty ymego wywołało żal wśr6d t,  ch. którzy do stanca iska pod Lour de P a m
zawdzięczają mu skutejzną pom0c w chorobach ^ e.co ^ebezpiecznej leśnej drodze, zaczął-
piersiowych i wiedzą, że wśród zwaiczającydi się gCneral Humbcrt uspokoił jego skru-

Acl-iph kotcryi Uie st.rrwnnl rraootr

ków ma role.

Odznaczenia. Wojskowy krzyż zasługi IH. klasy 
z dekoracyą wojenną za waleczność otrzymali: 
nadporucznik w rezerwie Władysław Ł o n i c k i 
w 13 pułku piechoty; rotmistrz Maksymilian Za­
głoba S m o l e ń s k i  w 3 pułku dragonów.

Najwyższo pochwalne uznanie p o n o w n i e  
otrzymali: nadporucznik w rezerwie Paweł B u ­
c z e k  w 2 pułku artyloryi fortecznej; kapilan Je­
rzy D o b r o d z i c k i  w 20 pułku piechoty; poru­
cznik Ignacy 0 1 s z e w s k w 16 pułku piechoty; 
porucznik w rezerwie Karol P t a ś w 20 pułku pie­
choty.

Najwyższe pochwalne uznanie otrzymał nadpo- 
rucznik w pospolitem ruszeniu Emil E 1 i a s i e- 
w i c z przy komendzie miejskiej w Kowlu.

Repcrtoar miejskiego teatru ludowego.
W sobotę, dnia 11 marca: ^Ptasznik z Tyrolu* 

(występ Br. Krajewskiej, A. Zimaier i St. Orzcl- 
skiego).

jeszcze dalej walczyć, a  w jesieni miały się j-uż 
zacząć rokowania pokojowe.

_ Takie były zapatryw ania francuskich ofice­
rów w Yerdun w ubiegłej jesieni.

la/iibppkojenio we Fraiicyi.
Kolonia, 10 marca.

»Humanitć" domaga się przedłożenia parla­
mentowi dokładnego sprawozdania o położeniu 
i wyjaśnień o sile wojsk niemieckich. N aro l 
francuski bowiem musi udzielić swoim zastęp­
com wszelkich pełnomocnictw, w tej najpow a­
żniejszej godzinie, jaką  F rancya od roku L914 
przeżywa.

7awieszenie dziennika »L‘Oeuvie ..
Dziennik »L’Oeuvre« został z rozporządzenia 

władz zawieszony na przeciąg jednego tygo­
dnia, za przedrukow anie ustępów ze skonlisko- 
wanego artyku łu  Clemenceaua.

j l e r v e  cswiadcza w swoim dzienniku, że 
Clemenceau jest najniebezpieczniejszym burzy­
cielem. W czasach pierwszej republiki byłby 
już dawno zgilot-ynowany. Dzisiaj szerzy on we 
Francyi panikę, tw ierdząc, że arty łerya fran­
cuska jest znacznie gorsza od niemieckiej, a 
przez to wpiywa deprymująco na żołnierzy 
francuskich.

w

(Korespondencya „Nowej Reformy”.)
Zakopane, 8 marca 

(Pogoda marcowa. Muzyka i niedziele u Przanow- 
skiego. Teatr Przedstawienie w Morskiem Oku.

Szopka. Ustąpienie lekarza klimatycznego).
Od nizin przypłynął ku uam marzec. Góiy stoją 

jeszcze w śniegowej bieli i słońce oblewa je po­
łudniową porą w blaski złote i ciepłe Nocami 
przymrozki, chwilami drobny deszcz. Samna staja­
ła już na Krupówkach, lecz tuż obok głównej dro­
gi po śniegu, przyszarzanyun nieco, toczą się tyl-
^  w p r ^ ^ ^ a  perełki roztopionej wody ^ , 1  lian o m ,
p r z e t Ś ^ / ; T rn,r r m 1L 1 Węl;UI1f ,n’ K a r o l  sttefan, M o  jeden z pierwszych

7 J f ♦ * ca,i*w yrażając kilkailci'Oi mfe szczere uzaianie dla pirac

zakojiiańskich koreryj nie stronił od pracy spok- ■ T . , .  t , rr , . .
■ ,invn 7 • • •• • / . , '  — 1 coz 1/0 szkodzi! Tiochę emoeyi wyjdziecznej, czego jednym . owocow jest, rozwijające pa,ao,m na dobre!

się ciągle tutejsze gimuazyum, którego jest pre­
zesem. X.

U W
Piszą nam  z Wiednia:
Donieśliśmy już o_ nowem ożywieniu ruchu 

statystycznego polskiego w W iedniu. Jak o  no­
wy dowod tego pocieszającego zjawiska nie­
chaj posłuży7" w ystaw a obrazów Józefa Mę-clny- 
K r z e s z ą  n a  dochód opieki wojennej. Y^ysisk- 
w a mieści się w lokolnośeiach sKriegsfiirsorge- 
A|iisste,llung« na Dognergasse i cieszy snę wiel- 
kicm powiodzeniem. Jak  wiadomo, arcyksią-żę

Z k L e n  ,Z .  S  ^  gory’, a, W Ł̂ ierm naszego artysty . Są one istotnie nadzwyczaj 
-wsluego grywa oodzien popołudniu cygan- za]muj; ce j jak  dusznie zaznacza jeden z kfy-

/  ' 1 uhucznosc zwłaszcza w niedzielę tv k .w  tl .tc,;S7Veh. Drzedsur i ia  ni m a t o hist.o-

Przyponuiiał ml swą poetacią generała N'o- 
giego. W yobrażam  sobie, że gdyby Fratncya po­
niosła klęskę, mógłby popełnić samobójstwo — 
i jego szczupła, perganninow-o-sucha ręka nie 
zadrżałaby, gdyby podnosił rewolwer ku swojej 
nieco zapadłej skroni.

Generał lle rr  wyglądał również raczej na 
człowieka wschodu. Cera jego była żółta, oczy 
m iały matowy', zrozpaczony wyra® łudzi cho­
rujących n a  wątrobę. Fakty cznie był ten czło­
wiek z zupełnie siwymi włosami poważnie cho­
rym , g’dyśmy gio odwiedzali. K azał na  siebie 
długo czekać i spraw iało m u widoczną przy­
krość siedzenie przy stole podczas w ielu dań 
cibjadu. Umie jednak  panow ać nad sobą i ból 
swój zmienia w subtelny, sarkastyczny  uśmiech, 
który  igrał na jego wązkich ustach, a naokoło 
zmęczonych oczu zaciągnął sieć m ałych zmar­
szczek.

N a py tan ia dziennikarzy7 daw ał zwykłe żar­
tobliwe odpowiedzi, nacechow ane często mło-

Z s  ś w i s t a .
W iadom ośc i o  zag in io n y ch  We Wiedniu w y d a je  

,.RotPs Kreirz■Kriegs-Audumftsslelle'1, Wien, I, 
Stock im Eisenplalz 3, dwa razy na miesiąc ga­
zetkę ..Oestorreiehsches Suchbłatt11, która ułatwia 
poszukiwania za zaginionymi żołnierzami. Za 4 
K. zamieszcza redakeya ogłoszenia nawet z foto­
grafią, o ile się ją nadeśie. Trzeba podać: imię. 
nazwiska, pilik, datę urodzenia, miejsce urodze­
nia i przynależności, oraz czas. kiedy sie miało 
Dstatnią wiadomość. Dla biednych zamieszcza re­
dakeya ogłoszenia za darmo. „Suchbla.tk1 rozcho­
dzi się w szesnastu tj siącach cgz. uo obozów jeń­
ców w Rosyi, Włoszech, do szpitali wojskowych 
•lustryackkh i węgierskich, do w szelkich zakładów 
Czerwonego Krzyża.

Umiastuwienie handlu jarzynami. Z Pragi demo 
S7.ą: W ratuszu praskim rozipocizęly się marady, 
Które mają na celu zapewnienie ludności m. Pra-

Narciarze ciągle podążają w 
Przanowsk' 
ska muzy
zbiera się l.iumnie i słucha walców i czardaszów
tej Jruivej  węgierskiej orkiestry z małego miasta, &zj0 gy oWy.ówr z różnych epok twórczych.Igooiacli była ciągle mowa o szczimuch, k tóre 
’ f  Ę^MPomma dawne dm przedwojenne, we N iektóre z tych obrazów znane są w kraju.’ jak  | napastow ały żołnierz.y w straszny  sposób. —

sclc dni Potniała. . . _ słynny cykl »Ojeze n asz« .a lb o  »Sen dziecinny Jeden  ze spraw, ozdawców zapytał, ozy szczury
| UcOo ^ieJe. Pojawiają się one jednak tylko od J e z u s a n a g r o d z o n y  w s w o im  czasie w ie lk im  i jego ludzi
I CZafiU do Czasu na pTiedstaw i ©ni acU i koncGTtach. xxv©ciiŁ\om. viłoAyrrv w Wiedniu..

u  rruuum naego  stan goftci© Żeromski, Cwikimski, Qbrazv K r z r s z a 'nie starzeją się, lecz dzia- 
Augusfynowicz, Brzozowski. W ostatnich dniach łają  zawsze potężnie na. widza. J a k a  to nadz-wy- 
pokazał się Wojciech Kossak w ułańskim mundu- czujna siła leży w obrazie »A lkoholicy« albo 
ize. Niekiedy przychodzi tam zarząd gmmy, wójt w  obrazie ''iFrzeklenstwo*. S taje żywo przed 
Kegiec, cnaiaktery7styczny i jowialny, znaiiy wo- aiaimi groza- alkoholizmu i każdy7 współczuje z 
kół starj^ Sieczka, dyrektor Towarzystwa Zalicz- uieszjczęśliwą kobietą, k tó r a :z dz/ieckiean n a  rę- 
kowego i właściciel „H itelu Turystów11, czasom ku znajduje męża w  jak iejś spciiunee przy' 
komisarz klimatyczny. Przez okua werandy widać wódce i kartach. Krzesz jest realistą w najłe- 
ruch pieszy, bo górale w takie dnie niepewne, czy' psZem znaczeniu węyrazu, nigdy7 nie zapomin i o 
brać powóz ozy sanki, wolą nie pojawiać się z artyzm ie, ani- o dobrym sm aku. A przytem  po- 
koniem zupełnie. siada wielostronność zadziwiającą. Go to  ji* p.

Mało kio jednak dzisiaj myśli o przy rodzie, bo za skok nadzwyczajny z *Przeldeństwa« do xBłą
zaprzątają, nas dziejowe wypadki. Listonosze ugi- dząeyeh diisz«, obrazu odznaicyaijąoego' się ory-
nają się pod ciężarem pism codziennych, a kro cie- ginainością i w ielką delikatnością -w techn ice ' 
kawy, czyla na poczcie najświeższe telegramy. ; kolorycie. Innego rodzaju utworami są v-Osta-

W teatrze Dante Baranowskiego osób mało, za- tnie akordy Szopena;: łub »Ank>łonvic miłosieir-
pominają ludzie, że jednak powinni żyć „z.jedno- d«w«. Myśl głęboka i wykonanie świetne, 
czeni artyści'1. Na widowni pusto, gdy nieraz jfii-j Ale Krzćsz okazuje się tahże mistrzem por- 
nowle Scbmied, Kozłowski lub Szkudelski odgn7 ’ tretu. 1 na tem polu jest bardzo wielostronnym, 
waj.ą na scenie wśród osób innych z zacięciem i Obck tloskouałcgo portretu  hr. Andrzeja P  0- 
świętym jilomienien swoje role. j t o c k i e g o  (jako niarsM ika) w lznaczającego

Salę ..Morskiego Oka* wypełnił natomiast w .s ię  wszystkimi zalotami szkoły Matejki, 'znaj- 
dniach ostatnich wieczór tutejszej młodzieży gi- dujemy szereg prześlicznych główek kobiecych, 
mnazyalnej. Z zaparciem się wyreżyserowali go jakby z innej zupełnie epoki i z pod. innego 
prof. Halin i Kozłowski, a wśród publiczności wy- pędzla. W spominam tylko o w spaiuałym  por- 
wolywala wybuchy śmiechu komedya Fredry: j trecie o »bavwacli pawieh«, albo o iLwowL-n-

S e m n ^ K a t
(Tek e. k. Biura keresp.j

Wiedeń, 10 marca.
Z wojennej kw atery  prasowej donoszą: Spra­

wozdanie rosyjskiego sztabu generalnego z dnia 
8 m arca: W  odcinku Rygi zmusiła nasza artyle- 
rya kilkakrotnie Niemców do przerwania ich 
robót i zmusiła baterye nieprzyjaciela do mil­
czenia. W stanowiskach koło Dźwińska w po­
bliżu Iłłukszty  trw a dalej walka o leje, powsta­
łe po wybuchu min. W szystkie próby Niemców 
zawładnięcia lejami zostały  odparte. Na połu­
dnie od kolei z Poniewieża odparliśmy Niemców 
i zyskaliśmy nieco na obszarze. Na północ od 
dworca Kolejowego w Ołyce na linii kolejowej 
Kowel— Równo próbował nieprzyjaciel dwa ra­
zy zbliżyć się do naszych rowów, został jednak­
że za każdym razem "^śród wielkich stra t od 
party.

Nad górną S trypą dopuściliśmy, nie dając 
strzału, silniejszy nieprzyjacielski oddział na 
50 krokow ; poczerń rozprószyliśmy go ogniem. 
Na północ od Bojanu znieśli nasi wywiadowcy 
niemiecki posterunek.

tyków  tutejszych, przedstawiają niejako liisto 
ryę całego żyw ota artysty . 'Widzimy tu prze- drteńczą ironią lub memtorstwem. I t a k :  W  Ar-

"Nie 1 'Yr.otfiww- u  ż a b y  s ą  g o rsz e
Miał na myśli żołnierzy, k tórzy  w dolinie Mo 

zy stoją po pas w  wodzie i dodał wyjjiśnialjąico: 
—  bym wnet wyrosną płetw y między pal 

icanii u nóg!
Sprawozdawcy wybuchli śmiechem, generał 

uśmieiclmął się także, lecz na  tw arzy jego po­
łożyła się nagła głęboka troska.

Mówiliśmy o tem, że wojsko pod Verdum nie- 
prarwidtoiwo wciąż jeszcze nazywa się ^wojskiem 
fortccznem*, chociaż francuscy oficerowie w ła­
śnie wcale już nie liczą na o/bronę twierdz.

Zawdzięczam swoje istnienie zaniedba­
niu — rzekł /. uśmiechem generał Herz — Joffre 
■zapom piał te 1 ef om owa ć !

—- Po wojnie — ciągnął dalej — nie będzie 
j u ż  ż a d n y c h  t w i e r d z .  O d  D u n k i  e r- 
k  i cl o S z w a j c a r y  i i b u d u j e m y j e d e n
o g r o m n y  r ó w  s t r z e l e c k i ,  i  wielu ka- 
rałmnami maszyn o w o md, działami i zasiekami 
z naelektryzow anego drutu . J u ż  d z i ś  m o ­
ż n a  p r z o j ś - ć  p o d  z i e m i ą  o d  S z t w a j -  
c a r y i  a ż  d o  m o r z a  P ó ł n o c n e g o ,  ale 
miy zbudujem y rów trochę dailej ku  wschodowi.

Telefoniczne l ieiejtrtfkziis
ttiedcfiifiici c. a .Biura Kfirtsp.

z dnia 10 nurca.
*

Odroczenie Sejrau chorwackiego.
Wieaeń. Sesya wojenna chorwackiego Sej­

mu zottała wczoraj odroczoną odczytaniem re­
skryptu  królewskiego.

Wielki pożar w Budapeszcie.
Budapeszt. W  składach trzypiętrowych w i­

gierskiego tow arzystw a akcyjnego wyrobów to- 
warów metalowycli i lamp powstał pożar, k tóry  
zniszczył m agazyn gotow ych towar Iw. Szkodą
wynosi milion koron.

Powrót marynarzy niemieckich.
Brema. W edług wiadomości z Yigo, przybyły 

tam  w dobrym stanie załogi parowe w niemie­
ckich »Buelow« i »Ks. Henryk«. Załogi te 
wsiadły na pokład parowca »Goeben...

Komunikat turecki.
Konstantynopol. Ag. Milli. Sprawozdanie 

głównej kw atery  tureckiej stw ierdza^ że z 1& 
unego frontu nie nadeszły wiadomości o wa­
żniejszy cli zmianach.

„Nikt mnie nie zna11. Poza tem słuchano chętnie 
doskonałego choru, przemówień, cle kła macy i i in­
nych produkcyj, ktorę.zwykle takiemu wieczorowi 
towarzyszą. Skorzystała na nim i myśl społeczna 
ratowania się w dzisiejszych czasach, ho czysty 
dochód w kwocie 374 K odesłano w znacznej czę­
ści na K. B. K., w części na schronisko, które tu- 
taj przygarnia sieroty po legmnistach.

Dnia 7 marca Pronaszkowie wystawili Szopkę 
Zakopiańską Obaj bracia, Andrzej i Zbigniew, zje-

■ce«, nie mówiąc o wielu, w idu  innych pięknych 
blondynkach i brunetkach. Kiraesz także na 
uebodżetwie nie" próżnował-. Bawił przeważnie 
w Pradze i z tego c/atsu pochodzi znakom ity 
portret redaktora R o 11 e g  o z nieodstępnym  
towarzyszem profesorem r  o r c z u k  i e m z 
Rzeszowa, adwmkała Freunda z Pragi i inno.

W ystaw a bardzo zajm ująca ty lko  k ró tk i czas 
zostanie w W iedniu, skąid obrazy wwMa.ne zo­
staną do B udapesztu  i Berlina. Sz.

Obu generałom  zadawano pytaniej którre dziś
rozbrzmie-wa wszędzie: Jalk długo potrw a w oj­
na? Francuscy oficerowie jednak  nie wiedzą o 
tem wiele więcej, niż n. p. duiiskii m inister 
.spraw zagraniczinych. Ale podczas gdy  Niemcy 
i ińngłicy wićrzą w długą wojhę, w wojsku 
fraociuskiem panuje większy optymizm. Oficc- 
rciwic (zdawali sobie jasno spraw ę, że podozas 
zim y zp strony francuskiej n ie będzie podjęty 
żaldcn ważniej,szj aitak. — Zima była. wiolkiem 
pnźygoit.(jwaniem doi ofonzywy wiosennj, k tó ra  
miała doprowadzić clo pirzelamania itnij nie­
mieckich. ITzez łato 'potom spodzietyano się

Odpcwiedzialny rsdiktor:

H i & c u a !  ^ s d p i ń a ^ L
Wydawca)

P e d e l i  6 s t 9 i i i a .

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi.j

W a n d a  S ie d l i c k a
umarła dnia 6 marca 1918 r.

*— —

P a g r z e b  w  K r a k o w ie  o d b y ł  s i ę  

w  p i ą t e k  d n ia  10 b . m .

S il  m m \mi  i r a is .
W chwili gdy  groźny pomnik panowania ro- „ . „ „

syjskiego w  Polsce, sobór prawosławny7 na S a-jea r Mikołaj 1 własnoręcznie dopisał: »nn wie 
skim placu w \Varszawie, poświęcony został, jczne czasy

cia wzniesionego na środku Saskiego placu 
przez jego dziadka Mikołaja I pomnika spiżowe­
go dla ^Polaków, którzy padli w wiernej słu­
żbie dla swego monarchy*. Pam iętano, że w 
odnośnym dokumencie erekcyjnym  pomnika,

jako kościół rzymsko-katolicki, gdy z serca 
stolicy Polski moralnie i uczuciowo znika sym­
bol panowania i władzy cerkwi rosyjskiej, jako 
państwowego kościoła, na czasie będzie przy­
pomnienie historyi początków i budowy soboru.

Projekt wzniesienia katedry7 prawosławnej 
na Saskim placu w Warszawie zrodził się w 
kuźni polakożerczej Maryl Andrejewny Murko­
wej, osławionej ż o n y b .  general gubernatora 
warszawskiego. Memoryal, k tóry  swego czasu 
wniósł Hurko do cara A leksandra III, zawierał 
między7 innemi następujący7 wywód:

d spaniały7 gmach katedry  prawoMaw nej w 
centrum stolicy »Przywiślańskiego kraju* przy­
czyni się nietylko do unocnienia żywiołu ro­
syjskiego i prawosławia w tej części carstw a, 
lecz wywrze także swtej tam ujący wpływ7 na 
agrest w ną działalność żądnego walki rzym ­
skiego katolicyzmuJTĆ- " _

Gdy A leksander III udzielił swego zezwole­
nia c a  budowę katedry, nic godził się początko­
wo tylko na wybór niejsca, a to ze względu, 
że budowa w tem  miejscu w ym agałaby usunię­

jkaw ie dwa lata trw ały rokowania z Peters­
burgiem. zanim car A leksander zdecydował się 
złamać woię dziadka. Przez chwilę naw7ct no­
szono się nad Newą z zamiarem wybudow\:nia 
warszawskiej kated ry  na rogu Alei -Jerozolim­
skiej i Nowego Świata, na gruntach i ogrodach 
pałaity skarbow ej, przyczem miano dokupić k il­
ka sąsiednich realności między ul. Bracką, a 
Nowym Światem. Inieyatorka prawoslawno- 
politycznego przedsięwzięcia, Marya Andreje- 
wna Hurkowa, udała się naw et osobiście do 
Petersburga, aby biskupów św. Synodu i gro­
źnego oberprokuratora Sy nodu Pobiedtnosee- 
w7a dla swrego planu zjednać. Ten potrafił, ja ­
ko prawnik, wątpliwości A leksandra III zręcznie 
obalić, wmówiwszy w niego, że dopisek Mikoła­
ja odnosi się do samego pomnika, a nie do miej­
sca. Pom nik mężna następnie w zupełnie lojal­
ny sposób przenieść na kine miejsce 

1 Dsławdona scaryca Priwislinja* powróciła 
z nad Newy, jako try im fa to rk a  i miała się do

obelisk, którego napis zupełnie niepotrzebnie 
przypomina nazwiska jakichś Polaków7, których 
wyrok historyi skaza! na wymarcie*.

Budowa, soboru trw ała lat 20. Przed i w/ię- 
cie małżeńskiej pary Htirteów, które p o c7ą 
wo obliczono 1 milion rubli, pochłonęło przeszło 
5 milionów7, z czego połowa utonęła w7 kiesze­
niach członków kom itetu budowy^ Sprawa pod­
daną została k ilka lat temu rewizyi senator­
skiej, k tóra jednak nie w ydała poważnych re­
zultatów , gdyż w Rosyi »kruk krukow i oka nie
wydziobie*. jjj., j  .4

1-Iurkowie oboje nie dożyli uk tuczenia swe­
go dzieła, ale bądź co bądź upaja' się rut po­
czątku przy uroczystem p o ł o z e n m  ̂  ̂ taunienia 
węgielnego, na k tó re wielu archijerejów prawo­
sławnych, a m iędzy innamf głośnego Joana 
Kronsztadzkiego sprewrad'- f,uo. Ostatni jednak 
wgotuwał tryum fującej "#ńelkorzą(lęzym srogie 
rozczarowanie, oświadczaj^0 Podczas przyjęcia 
bez ogródek, że nie widzi powodu do wznosze­
nia te k  kosztownej kated ry  w mieście, którego 
znikomo mała ludność prawosławna n b  jest w 
sta uie zapełnić ani czwartej części świątyni.

Humor »przywislińskiej carycy* poprawił się 
jednak, gdy ówczesny prezes kom itetu cenzu­
ry, Jankulio, w bombastyczinym toaście, sławią-

swrnj kam aryli wyrazić w następujący spusób: cym małżeńską parę Hurków, < owiedział:
»Moje dzieło będzie o yRele trwalsze, niż ów| »Gdy kiedym dzwony nad tyaą placem roẑ

brzmiewać będą, potężny ich glos odezwie się 
echem w Europie i oznajmi, że rosyjskość i p ra­
wosławie tu  nad Wisłą z. na. la zły niewzruszalną 
opokę. Przeszkodzą one tem u, aby kiedyś przy­
szła komu do głowy myśl, że mogłoby być ina­
czej*.

Uczestnicy prawdziwie Baltażarowego ban­
kietu podzielali chełpliwy optymizm czyuowni- 
kow z kam aryli Ilurkow cj i nie zauważyli wi 
sząccgo w powietrzu złowróżbnego ostrzeżenia 
»Manc, Thekel, Ufarsin*. Nie brak  było jednak 
wśród uczestników i takich, k tórzy podzielali 
sceptyczne zapatryw ania O. Joana z K ronszta­
du. To uwagi wyw ołały następnie w całej Ro­
syi niemiłe proroctwm, a mianowicie, że nowa 
kated ra  w W arszawie przysporzy Rosyi i caro­
wa wiele nieszczęścia. Takie rzeczy miał proro­
kow ać O. Joan , radząc odstąpić od budowy, 
jako od przedsięwzięcia niemiłego Bogu

Gdy na krótko przed wybuchem obecnej woj­
ny odbywało się uroczyste poświęcenie soboru, 
głośny Mnich R asputin  odradził w cstrPniej 
chwili carowi Mikołajowa II wyjazdu do W ar­
szawy, na tę nie tyle religijną, ile polityczną
uroczystość.

Nie chodzi już jednak o proroctwa i legendy 
krążące od ty lu  lad, dokoła wzniesionej na Sa­
skim placu prawosławnej katedry , ale wlanie 
Joana K ronsztadzkiego, że wielka katedra

zbudowaną została nie na chwałę bo -ą, stola 
się faktem . Z w yjątkiem  bowiem uroczystych 
świąt, rzadko tylko odprawiano w niej nabożeń­
stwa, któro zresztą grom adziły bardzo nic n  iel- 
ką  garstkę wyznawców urzędowej wiary. Ale i 
ta  znikoma m ała cyfra praw osław nych musia­
ła się w pam iętnych zeszłorocznych dniach 
sierpniowych ewakuować 1 wracać do ‘-ciślej- 
szej wschodniej ojczyzny. Uchodzący zabrali 
z sobą wszystkie ruchome przedmioty i urządze­
nia kościelne, jak  również sławne dzwony, 
z których jeden najw iększy na n ieczną rzeczy 
pam iątkę, podczas zdejmowania spadł i /  taką  
siłą wrył się w ziemię, żc go mu-sieli zost.ra ić 
na miejscu. W ydobycie _ tego dzwonu zajęło 
żołnierzom niemieckim kilka dni czasu. T ak  
więc potężne dźwięki dzwonów -soboru, k tóre 
według mglistej zapowiedzi Jąnkulia  przenieść 
miały do Europy echo -potęgi prawosławnej 
Rosyi i jej panow ania w Polsce, a Pulo kom 
przypomnieć groźne słow a A leksandra 11 »procz 
z marzeniami* — cne będą już głosić chwały
prawosławia

Taki jest rezultat Karkowskiego przedsię­
wzięcia, wymownie potw ierdzający niewzru­
szony aksyom at: » Fortuna v a r i a b i l i s  
mirabilis«.

De lis

Z drukarni L iterackiej w K rakow ie, u lica Jag ielloń sk a  L. 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


